
Wycbodsl w * wtorek, enwar- 
tok I soboty. Ce robotę dołą- 
M iinyjM t •> trasa n  o im  a i-  
1*6 c i ,  p ian a  ku psiątkow i 

sabawie. prenumerila Gn- 
sety z Dodatkiem i Rozmai­
tościami w yn osi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
.Lwowie 4 zr. 48 k r . , na 
paeztamcie lwowskim 6 zr. 
13 kr., na wszelkich innych 
pocztamtacli B zr. 38 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz­
na w ynosi dwa razy tyle eo 
kwartalna.

lYtoreh

L W O W S E A .

W ” ' w .

Dadatek do Gazety L w em -
akiój obejmuje Donleaieuia 
urzędowe 1 prywatae Za 
umieszczenie w  dodatku
płaci się od wlórsza w  pół 
kolumnie (drukiem garmonl) 
za plórwszy raz 3 kr., a za 
kaidy następujący raz tylko 
po l  l j l  kr mon. konw. Z a  
większe litery plael się w e­
dle tego, ile na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Bedakeyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje lylko 
frankowane listy.

9 9 . czerwca 1 8 1 9 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości kra jow e: Z e  L w o w a :  Reskrypt 

Najjaśniejszego Pana przy mianowaniu J. Exc. 
hrabi Stadiona gubernalorem  G alicji. 

Wiadomości s-ajrowies-fie : P o r t u g a l i j a :
Szczegóły pojmania przez flolę angielską hrabi 
das Anias wraz z eskadrą. — Junta w Opor- 
to przystanie podobno na podane je j wa­
runki pokoju.

A n g l i j a :  Rozprawy parlamentu nad w nio­
skiem  pana Hunie w przedm iocie interwen- 
cyi w P ortugalii, i glos dzicńnika Times o 
potrzebie tejże interwencyi.

F r o n c y j a  : Dalsze oświadczenia Emila Gi- 
rardiu komisy! izby deputowanych złożone. 
—  Głos Guizota o stosunku rządu do mar­
szałka Bugeaud. —  Bsiążę Joinrille ze swoją 
eskadrą w Algierze.

W  o ł o s z c z y z n a :  Ronwencyja z MuJtanami 
w zględem  cłow cgo związku.

G r e c y  j a :  Głos urzędowego dzicńnika Mo- 
nitenr G rec o zachowaniu się gabinetu an­
gielskiego naprzeciw Grccyi.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i p rzem ysłow e« Z  Czer- 

n iow iec. —  Z e  Stanisławowa. —  Z  Tarno­
pola. —  Z  Wadowic. — Z  Gdańska.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

C. k. galicyjskie Gubernijum  krajowe okól­
n ik iem  pod d. 20. maja r. b. do Nru. 30355 
podało do powszechnej wiadomości reskrypt 
Najjaśniejszego Pana, wydany przy mianowauiu 

E scelencyi c. k. rzeczywistego tajnego 
Radzcy iPodl om orzego F r a n c i s z k a  S e r a -  
f i n a  h r a b i e g o  S t a d i o n a - W a r t l i a u -

s e n  i T b a n n h a u s e n  gubernatorem w Kró­
lestwach Galicyi i Łodom eryi. —  Okólnik ten 
wraz z najwyższym reskryptem um ieszczony 
jest w sDzieuniku Urzędowym* dzisiejszej Ga­
zety Lwowskiój na str. 1044.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,
P o r t u g a l u ^ .

Najnowsze wiadomości z L i z b o n y  z dnia 
4. a i  O p o r t o  z dnia 7. czerwca potwier­
dzają doniesienie , że, jakeśmy ju z  w poprze­
dniej Gazecie Lwowskiej nadmienili, powstań­
cy klęskę ponieśli. A w ięc iuterwencyja trzech 
mocarstw wydała ptćrwsze ow oce. Rrażące 
przed D uero angielskie statki wojenne zaŁrały 
dnia 31. maja hrabię D a s  A n t a s  przytem  
2400 p iechoty, 50 koni i dwa działa, tudzież 
12 okrętów junty i zawiozły na rzńkę Tag. 
R zecz ta według doniesień angielskich dzień- 
ników ma się jak następuje: Dnia 20. na­
pisał angielski poseł w L i z b o n i e  Sir H.  
S e y m o u r  list do hrabiego D a s  A n t  aa ja ­
ko prezydenta junty oznajmując m u , aby się 
wstrzymał od wszelkich operacyj na lądzie i 
na m orzu, dopokąd ze strony sprzymierzonych 
mocarstw dalsze instrukeyje nie nadejdą. Zda­
je  się że ten list z początku zachwiał cok ol­
wiek ju n tę  w je j postanowieniu , jednakże 
strońnictwo skłonne do toczenia dalszej walki 
przem ogło; owoż z wsz.elliim pośpiechem  po­
czyniono przygotowania do wyprawy, która jak 
mówią najszczególniej n a  L i z b o n ę  w ym ie­
rzoną była. Zaledw ie ż e  D a s  A n t a s  prze­
szedł przez kordon, natychmiast oznajm ił m u 
S i r  T h o m a s  M a i t l a n d ,  iż ma rozkaz 
zabrać jego  ok ręty , a to w potrzebnym  razie 
nawet przem ocą. Poczem  D a s  A n t a s ,  po­
nieważ wszelki opór byłby nadaremnym, zwi- 
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nął żagle i poddał się. Anglicy zawieźli hra­
b ię  U a s A n l a s  i je g o  wojalio na rzekę Tag 
i po Itaidzn żywych rozprawach z portugalskim 
rządem , który żądał, aby mu wydano jeń ców , 
i dotąd nie odstąpił od te g o , aż gdy Sir W  i- 
1 i a in T a r l i  e r  zagroził, ż c  pajm ane okręty 
i woj*. o  odeszle d o  O p a r t o ,  wylądowali w 
o ' oliry warowni Sł. J u 1 i a o , gdzie ich  od­
dali pod straż dwiestu swych marynarzy. — 
Zaraz za nadejściem wiadomości o pojm ania 
hrabi I) as A n t  as, admirał 1*a rlt e r oznajm i! 
w liście z d. ia 1. czerwca drugiem u naczel­
nikowi powstańców , który osobiście zostaje 
z nim w pr/yjaźni, wicehrabiem u S a  d a  B a n- 
d e i r a, ażeby talize zaniecha! kroków nicprzy- 
ja<-ii*l-kich i na pokładzie angielskiego paro­
statku Hitirmin szukał schronienia. Przytem 
oświadczył admirał w tym liś c ie , iż ma na­
d z ie ję , że teraz szczęśliwsze dnie dla Portu­
galii zajaśnieją. S a  da l t a n d e i r a  odpowie­
dział z w iel im gniewem  z S e t u b a l  pod 
duiein 2. czerwca oświadczając, »żo się będzie 
b ron ił, jeże lib y  na niogo uderzono. A le żo 
m ow y i potężny nieprzyjaciel, powstał przeciw  
spiaw ie poi tiigalskiego narodu,* w ięc prosi aby 
mu wolno było posłać jedn ego z  swych adju- 
lanlów na angielskim  okręcie do O p o r  t o ,  
dla zasiągnienia od junty nowej instrukcyi w 
lej m ierze. Na pom ienioną prośbę zezwolono, 
okręt iW pg/irn sz zawiózł rzeczonego ad jut an­
ta do O p o r t  o, a według ostatnich wiadomości 
ztamtąd, sły ch ać, że  junta postanowiła przy­
stać na podane przez pułkownika W y ł  d e  wa­
ru n i u:;ody, Takow e zawierają jak wiadomo 
1) powszednią am neslyjo dla politycznych zbro­
dni, kióru od początku października z. r. po­
pełn iono, i przywołanie ty c li, których od te­
go r/.a u dla politycznych powodów z kraju 
wygnano, 2) cofn ięcie  wszystkich od miesiąca 
października wydanych konstytucyi i ustawom 
sprzeciwiających się dekretów , 3) niezwłoczne 
zwołanie i nrtezów po skoiirzecniu w yborów , 
I tóre natychmiast nastąpić m ają , 4) mianowa­
nie takiego in in isłcryjum , klóreby ani z Iła- 
brałistów, ani też z członków junty złożonem  
nie było.

W ielka Brytania I Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  12.  c z e r w c a .  Na 

wczorajsze m posiedzeniu i z b y  n i 2 s z e j  przed­
łożył pan 11 u m e swój wniosek dotyczący in- 
terwencyi portugalskiej. Wniosek ten zawiera, 
aby się izba w ten sposób oświadczyła: »że 
w edług -zdania izb y , zbrojna intcrweucyja rzą­
du w sporze między polilycznem i stronnictwa­
m i w io ilu g a lii , jest trudną do uzasaduieuia

i zapewne pociągnie za sobą ważne i n iebez­
p ieczne skutki.* Mówca wspierał swój w nio­
sek naprzód, odwołauiem  się do rew olucyi w  
roku 1688 i do początku angielskiej wolności, 
które powinny były wskazać angielskiem u m i- 
nisteryjum , że  to jest rzeczą trudną do uspra­
wiedliwienia, gdy broń wydzieramy z  ręki lu ­
dowi, który przeciw  uciem iężeniu swemu wat­
kę toczy ; potem  narzekał na to, że rząd w tak 
nadzwyczajnym przypadku przynajm niej wprzó­
dy z parlam entem  się n ienaradził, i odwołał 
się do przykładu C a n i n g a  w roku 1826, 
k tóry , aczkolwiek zwłoka była daleko niebez- 
b icczniejszą i chociaż zachodził dokładny ca­
sus federi*, jednakże przedłożył parlamentowi 
powody swego postępowania, nim  wyprawcze 
wojsko do Portugalii posła ł; nakoniec rozwo­
dził się nad liczncm i sprzeciwiającemi się lion- 
atytucyi rozporządzeniami, którem i rząd D o n ­
n y  M a r y i  pobudził lud do powstania, a któro 
Auglija teraz sw ojem  wm ieszaniem  się prawi* 
zatwierdzić usiłuje. Prawda, dodał pan H o ­
m e ,  iz na uuiewińnienie swoje przytaczają, 
że Anglija nie m ogła sobie inaczej postąpić., 
gdyż Francyja i liiszpanija byłyby in terw en io­
w ały , gdyby to ze strony Anglii by ło  nicnastą- 
p ilo . A le  jeszcze  nie wiem y z pewnością, ja ­
kie właściwie zamiary miała Francyja. »Nie- 
p odobn a , aby L u d w i k  F i l i p , *  rzekł pan 
Hu m  c  śród głośnego przyznania całej iz­
b y , ^zapomniał o tych okolicznościach , któ­
rym  swój tron zawdzięcza , i o tych zasa­
d ach , na których len tron jest oparty, n iepo­
dobna m ó w ię , aby L u d w i k  F i l i p  zapo­
m niał, że barykadom swą koronę winien. •Na­
stępnie, obrońcy interwcncyi utrzymywali, ż* 
przywrócenie pokoju w Portugalii będzie spie­
sznym skutkiem iuterwenryi, ale to nienastą- 
p i ; być m o ż e , iż Portugali ją na ten raz po­
skrom im y, jednakże nie będzie ona uspokojo­
ną ; ltrok , który teraz rząd czy n i, m usi k o ­
n iecznie nowe zawikłania sprow adzić, spory 
m iędzy portugalskim ludem  a jego  rządem za­
miast zm niejszenia i owszńm powiększą się. 
A le jak niegodnem  postępowanie angielskiego 
rządu jest już samo przez się, tak też jeszcze  
gorszeni okazuje się przez ten sposób, w  jaki 
je  wykonywamy, gdyż z najnowszych z Portu­
galii odebranych wiadomości w idać, że zbroj- 
ny siły junty dostały się podstępem  w m oc 
angielskiej eskadry. Pan I ł  u m e  nadmieniw­
szy nareszcie, że portugalski lud podniósł broń 
nie pr7.cci\v lirólow ej, lecz  przeciw  kamaryli 
i przeciw  przcdajneniu i tyrańskiemu m iniste- 
ryjum , zakończ.ył m owę swoję tern oświadcze­
niem , żc wprawdzie, co się stało, lego ju ż  odm ie-



mió niepodobna, jednakże honor izby wymaga,aby 
lakiem , jak on proponuje oświadczeniem  przed 
ca łym  światem okazało swoje nieukontentowa- 
n ie z powoda zachowywanej przez rząd polityki. 
Pan O s b o r n e wspierał ten wniosek. Lord 
H a r r y  V  a u e  zaś bronił postępowania rządu. 
Utrzymywał on, ze gdyby Anglija była nie in- 
terwcuijowała, tedy inni byliby interwCnijowali, 
i  żo przeto byłaby egzystcncyja liberalnej par­
ty! w samej Portugalii narażona na n iebezpie­
czeństwo. Przyznał on, ze postępowanie D o n ­
n y  M a r y i  jest przeciwne konstylucyi i w ża­
den sposób n ic da się usprawiedliwić i zape­
wniał, ze zamiaru wmieszania się Anglii tylko 
w  tem  życzeniu szukać należy, aby w Portugalii 
była utrzymaną konstyturyja, którą królowa ty­
lokrotnie naruszyła. —  Następnie lord J o h n  
I l u s s c l l  odparł zarzuty pana H u m o  przeciw 
polityce rządu. Pierwszy minister, który zabrał 
glos w m iejsce lorda P a l m e r s t o n a ,  okazał 
naprzód błąd poprzednich m ówców  w tem , iz 
oni sadza, że rząd chce w Portugalii zaprowa­
dzić despotyzm. 1 owszem  minister oświadczył, 
ze  pom yślność Portugalii, iiitcrcsa A n g lii, i 
odw rócenie niebezpieczeństw  europejskiej w oj­
ny, są jedynem i zam iaram i, które angielskim  
rządem  w tej sprawie powodują. Prawda, zc  
powstanie w Portugalii zostało wywołane de­
kretami, które podyktował despotyzm , ale an­
gielski rząd uie przyłączył się bynajmniej do 
ąych dekretów , i owszem  lord P a l m c r  s t o u  
napisał właśnie dlatego pod dniem  5. maja de­
pesze, które sprowadziły interwencyję, aby de­
spotyzmowi koniec położyć. Zresztą królowej 
Portugalii nic można za to czynić odpowie­
dzialną, lecz  tylko otaczające ją strońnictwo. 
M inister wyświeciwszy ostatnie walki w Portu­
galii i teraźniejszy stan słroónictw w owyin 
kraju, i wyprowadziwszy ztąd konieczność in- 
terw encyi zapewnił w k oń cu , że portugalski 
rząd zobowiązał się jak najuroczyściej naprze­
ciw  rządom Anglii, Francy i i Hiszpanii, że za­
proponowane przez angielskiego pełnom ocnika 
warunki ściśle  wykona. Atoli niclylho dane 
jeg o  s ło w o , lecz nawet własny jeg o  interes 
wkłada nań powinność , aby te warunki w icr- 
n«o wypełnił. Jakoż nawet uicpodobna mu bę­
dzie inaczej sobie postąpić; bo tylko przczto, 
Bdy te warunki w ypełn i, m oże w zm ocnić swa 
sprawę i wewnętrzny spokój trwale przywrócić, 
hkoro lud który teraz stoi pod bronią , złoży 
jS  b ro ń , powinno być interesem wszystkich, 
którzy stoją przy sterze rządu, aby w iernie wy­
konano zasady reprczentancyjncgo rządu, i aby 
przczto położono nareszcie koniec tym smut­
nym  wewnętrznym zam ieszkom  , któreby roi-

n ictw o, pomyślność i pokój kraju byty zn i­
szczyły. Sądzi o n , że angielski rząd lyin a 'i” 
tem, który podpisał, i tem i i ust ru kryją mi, I tó- 
re  wydal, postąpił sobie w taki spo «»b, który 
zuacznie poprze namieninne wyżej zam iary; 
owoż na wszel <i sposób jestto pories/.ająrctn 
dla niego przekonaniem , że rząd , do którego 
on ualcży, uie zerwał związku z tem  mocar­
stw em , z htórera Anglija ju z  od dwiestu lat 
w iernie sprzymierzouą była , i z którcm  spo­
dziewa się, że jeszcze i ua dalsze wieki sprzy­
mierzona będzie. P oczcm  rozprawy odroczono.

Gazeta Times z dnia 10. b. m . m ów i, że 
gdyby powstańcy w Forta gali i odnieśli z wy­
c ie -tw o , tedy skutki ztąd byłyby dla Anglii 
bardzo dotk liw e; gdyż Sir H a m i l t o n  S e y ­
m o u r  pisał pod dniem  3. kw ietnia: ».Mant 
sobie za powinność oznajm ić, iż. każdy z kup­
ców  tudzież innych ncgocrjanlów  i kapitali­
stów , z którymi od czaiu m ego przybycia do 
L i z b o n y  rozm aw iałem , oświadczył m i ,  że 
jest zupełnie przekonany, iż zwyriężtwo rewo­
lucyjnej sprawy będzie bezpośrednim  wstępem 
do takiego alttn, przez który za graniczny d l u '  
kraju wynoszący Q'/t ' m ili onów f-intów s/.tr., 
za iiicważny uznanym będzie. *Śród takich 
okoliczuości uważa powyższa gazeta za zupeł­
nie usprawiedliwioną tę drogę , j  tka się an­
gielski rząd puścił, ponieważ gdyby n ic ud/.iat 
Anglii w tej sprawie, byłby tron królowej oba­
lonym  : a interesa A n glii, która przybiła na 
siebie większą część tegoż długu, byłyby naru- 
szonem i zostały.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  13. c z e r w c a .  Komicyja 

izby deputowanych, której polecono rozpoznać 
sprawę pana G i r a r d  i n,  zebrała się znowu 
dnia 8. b. m . na posiedzenie. Wezwany pan 
G i r a r d i n  przybył na toż posiedzenie, i wy- 
łuszczył, jakie okoliczności spowodowały go do 
zamieszczenia w swoim d-icńniku arty -ulu, o 
który izba parów go obwiniła, przy tein przed­
łożył tejże l-omisyi pisem ne w tej m ierze ob ­
jaśnienie. M ówiono w sali konferencyjnej, żc  
pan G i r a r d i n  n ic chciał przedłożyć honieyi 
dowodów względem  wym ierzonych przez niego 
przeciw rządowi obw in ień , lecz  zachował jo  
sobie dla swojej obrony przed i/.bą patów, a 
na ten raz ograniczył sin tylko na odwołanie 
się do zasady niepodległości i godności repre- 
zcntacyi narodowej. —- Opowiadają, ze gdy pan 
G i r a r d i n  kupił dzicónik E pogue , działa się 
to tak potajem nie, iż właściwi rcda 'torow ie  te­
goż pistna ani się tego domyślali , i nim się 
jeszcze z-oryjentować m ogli, ju ż  ich  z b inr od-
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dalii;  w taki ąpołśb- wpadły w je g o  ręce wszy­
stkie archiwa dzieńnika Epoęue. W  tych ar­
chiwach znalazł pan G i r a r d i n  niejaką licz­
b ę  Hst<>w powyższych redaktorów , to jest pa­
nów  G r a n i e r  d o  C a a a a g n a c  i F. S o l a r ;  
te listy dotyczyły s ię  rozm aitych na korzyść 
ich  dziońnika sprzedanych posad i uwzględnień. 
W  archiwach m iał także znaleźć całą ltorespon- 
dencyję o przyrzeczoną pewnem u bardzo ma­
jętnem u człow iekow i za 80,000 frauków god­
ność para. Wszystkie te listy, których pan 
G i r a r d i n  dotychczas jeszcze  nikom u nie u- 
dziełił, zamyśla on odczytać przed izbą parów, 
oskarżyć m iuistoryjum jawnie o frymarczenio 
posadam i, a potem  zaproponować izbie de­
putowanych, aby taź izba oświadczyła, ż c  m i- 
nisteryjum  nicposiada je j zaufania. —  Ilomisyja 
izby deputowanych co  do żądania izby parów o upoważnienie wytoczenia procesu panu E m i ­lowi G i r a r d i n  postanowiła d. 10. b. ra. 7 
głosami przeciw  2 z a p r o p o n o w a ć ,  aby  i z ­
b i e  p a r ó w  d a u o  t o ż  u p o w a ż n i e n i e .  
Pana L  a v i e 11 e  mianowała swym sprawodawcą.
D . 12go przedłoży on komisyi swe sprawozdanie, 
a w ięc jutro lub  pojutrze rozpoczną się w iz­
b ie  nad tym  przedm iotem  rozprawy.

D o dziennika Union m onorchięue piszą z 
zapewnieniem , żc  wszełkiem i środkami starano 
się, aby E m i l  G i r a r d i n  z ministeryjum się 
porozum iał, ale on nieprzystał na podany jem u  
warunek.

Pan G u i z o t  oświadczy! się duia 9. b. m. w izbie deputowanych o stosunku rządu do 
marszałka B u g e a u d  co  do treści w następu­
jący sposób : *W  całości i w ogóle zgadzał się 
rząd zawsze ze zdaniami ■ planami marszałka, 
którego sam posłał do A lg ie ry !, chociaż w 
szczególe tu i owdzie byt innego mniemania. 
A le to jest rzecz trudna do uniknienia. Nie­
podobna jest w Paryżu ściśle i dokładnie przy­
pisać w szystko, co  się ma dziać w  Algieryi ; 
potrzeba gubernatorowi w szczegółach pozosta­
w ić obszerne p o le , i tego zdania był zawsze 
gabinet, jednakże gotów  byl oraz przyjąć na 
s iebie odpowiedzialność za wszystko, za biedy 
i  zasługi- Tylko w taki sposób dały się osią­
gnąć te rezultaty, którem i ostatnie lata się 
odznaczają. Jeden rzut oka ua m apę z roku 
1840 i na drugą z roku 1847 okazuje jak zna­
czny obszar kraju uzyskało francuzkic panowa­
n ie  w A lgierze. W rok u  1840 zaledwie 50 p le ­
m ion  płaciło a m a n , teraz w ięcej niż 1300 
p lem ion  uznaje zwierzchnictwo F ran cyi; w ro- 
Łu 1840 niewynosity podatki nawet 300,000 
franków, teraz wynoszą w ięcej niż 5 m ilijonów. 
Wszystko to zawdzięczamy energii i czynności

tego człow ieka, na którego tylokrotnie i tak 
m ocno powstawano, a który teraz po siedm io- 
letn iem  działaniu do Francyi pow raca ; ale 
najpiękniejszą pochwałą , jaką m u dać raożua, 
jest to, ze on posiada oraz m iłość swoich ż o ł­
nierzy i zaufanie tćj ludności , którą pokonał. 
Potem  usprawiedliwiał minister ostatnią wy­
prawę do Kabylii, i przy tej sposobności nad­
m ienił także o tyin kroku, który uczyuita ko- 
misyja izby, gdy w osobnem  podaniu do m ini­
stra wojny oświadczyła, że tę wyprawę za n ie - . 
polityczną i niebezpieczną uważa. Gdy potem  
minister wojuy oświadczył, że pom ienione po­
danie kom isyi przedłożył królowi i radzie m i- 
nistcryjaluej, rzekł pan G u i z o t  d a le j: »Rząd 
króla jest zawsze gotów przychylić się ile tyl­
ko być m oże do zdań izby i korzystać z tego 
światła, jak ie parlamentowe rozprawy na roz­
maite kwestyje polityki rzucić m ogą ; ale p ier­
wszą jeg o  powinnością jest starać się ścisłe 
o utrzymanie wzniesionych m iędzy w ielkiem i 
władzami państwa szranków. Karta konstytucyi 
w artykule 12. m ów i: »»Sam em u królowi przy­
należy m oc w ykonawcza."1 Na m ocy tego przy­
w ileju  kieruje rząd królewski pod gwarancyją 
odpowiedzialności ministrów z zupełną w olno­
ścią wojskowemi operacyjami. D latego z w iel- 
k iejn  zdziwieniem  patrzył na to rząd króla, 
że komisyja wzięła pod obrady kwestyje, która 
wyłącznie w obrębach królew skiej prerogatywy 
spoczywa, i że te obrady rządowi króla oznaj­
miła. My sądzilibyśm y, iż sobie postąpimy 
przeciw  naszej powinności i narazimy na n ie­
bezpieczeństw o zasady konstytucyjnego rządu, 
gdybyśmy się uiestarali okazać W panom  nie­
stosowność i nicbczpieczność takowego postę­
powania. My niewątpimy o lojalnych zamia­
rach komisyi i dalecy jesteśm y od podsuwania 
jć j  zam iaru , żc zasadzie oddzielenia władz u- 
szczćrbek  ch ce  zro b ić ; ale właśnie dlatego 
u iebędzic to żadnym d ziw em , że królewski 
rząd nie m oże przyjąć podania, które naszym 
konstytucyjnym prawom się sprzeciwia. D la 
tego mam zaszczyt zwrócić ten dokument, któ- 
ryście m i Wpanowie doręczyli.*

Książę J o i n v i l l c  przybył dnia 4- b. m. z 
swoją eskadrą do Algieru. Marszałek B u g e a u d  
wydał dnia 30. z. m . do armii w Afryce pozo- 
gnawczą odezwę, w której oznamił, że dla p o ­
ratowania swego zdrowia tudzież innych/ waż­
nych powodów prosił króla o dymisyjo i ma 
nadzieję, że król na jego  prośbę zezw oli.

Wołoszczyzna.
Bukaresztyńska miemiecka Gazeta  z dnia 31. 

maja d on osi: »Z  urzędowego uwiadomienia ta-
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te jizego  ministeryjum finansów dowiadujemy 
l ię ,  źe konwencyja między Wołoszczyzną a Mul- 
tanami, w zględem  c ł o  w e g o  z w i ą z k u  m ię­
dzy tem i obom a Rsięztwami jest juz ratyfiko­
waną , i w skutek tego postanowiono, źe dnia 
10. , 15. i 30. grudnia b. r. nastąpi w Jassach 
spólne wydzierżawienie dotyczących cłow ych 
podatków na sześć po sobie idących la t , za­
cząwszy od 1. stycznia 1848. Licytacyja ta od­
będzie się w obecności tamtejszych zgromadzo­
nych stanów i puści się w dzierżawę te m u , 
kto najwięcej ofiaruje, bądź on sam dla siebie, 
bądź im ieniem  towarzystwa licytować będzie. 
Warunki dzierżawy rów nie jak i dotycząca ta­
ryfa cła są jeszcze w druku, i wkrótce podane 
będą do wiadomości publicznej.a

Grecyja.
. Uoniteur Grec z dnia 29. maja zawiera arty­

k u ł, z którego tu następujący wyjątek um ie­
szczam y : Odebraliśmy na dniu 20. b. m . spra­
wozdanie z posiedzenia angielskiej i z b y  n i ż ­
s z e j ,  na któremto posiedzeniu lord P a l m e r -  
S t  o n objaśniał postępowanie londyńskiego ga­
binetu przeciw  Grecyi i objawi! jeg o  zamiary. 
Nadm ienił on o niektórych potwarzach, wymy­
ślonych dla szkodzenia rządowi, który lojalnej 
isu m ien uej krytyki bynajm niej się nie obawia; 
utrzymywał pow tórn ie, źe administracyja tu­
tejsza jest przedajną i niemoralną , że miano­
wane do czuwania nad skarbem państwa osoby, 
marnują publiczne doch ody , naltouiec dodał, 
że  dla spokojnych i nieszkodliwych obywateli 
używają częstokroć tortur dla wydobycia ze­
znań, przez które sądy wyjaśnienie rzeczy otrzy­
m ują. —  My nie wahamy się powiedzieć , że 
spokojniejsze umysły nie widza w tem  nic in­
nego, jak tylko wpływ obłędu, od którego nie 
zasiania lorda P a l m ę  r s t o n a  nawet wysokie 
je g o  stanowisko; spokojniejsze umysły biorąc 
na uwagę wszystko a nawet s ła b ości, rozró- 
zu aj?  jednak w m owie szanownego lorda to, 
co  należy przypisać samem u ministrowi od tego, 
co  niczem  innem  nie. jest, jak tylko skutkiem  
osobistej n ie ch ę c i, której źródło na szczęście 

nikogo już nie jest tajemnicą , a szczegól­
niej w Atenach. Co do nas, tedy mamy prawo 
są d z ić , że Anglija nie miała dokładnej zuajo- 
naości rzeczy, a je ż e li  nas to zadziwia, tedy i 
uspokaja także. R zecz niezawodna, że gdyby 
grecka ad.ninislracyja była taką, jak przeci­
w nicy publicznej władzy ją  opisują, taką (i to 
zasmuca nas), jak po słowach lorda P a l  m e  r- 
® t o n a  sądzim y, że ją  angielskiemu rządowi 
przedstawiono, tedy zasłużyłaby na te wszystkie 
zarzuty, które przeciw  niej wymierzają. Ale

w takim razie nie jedna tylko Anglija odezwa­
łaby się z niem i. Rosyja okazałaby się zapewne 
jeszcze bardziej niespokojną i jeszcze bardziej 
zajmowałaby się G recyją; we Francyi nie wi- 
dzianoby, że opożycyja głosuje jednom yślnie 
z władzą państwa na subsydyje dla tego kraju; 
Austryja i Prusy nie okazywałyby bynajmniej 
życzliwego zachowania się i niewspierałyby tak 
niedołężnej administracyi całą swoją moralną 
wagą. Gdybyśmy pom ijając zagraniczną po li­
tykę , byli się na samą Grecyję ograniczyli , 
byłżeby tak straszny rząd , jak im  go niedawno 
lord P a l m ę  r s t o n  skreślił, już prawie przez 
trzy lata się ostał ? Byłżeby aż do końca usta­
wodawstwa niezaprzeczoną większość zachował? 
byłżeby się poważył wystąpić w tej chwili przed 
ob licze kraju i odwołać się do wyroku całego 
narodu ? A prócz tego , jakżeby m ógł prze- 
dajny , rozrzutny rząd wydobyć się z kłopotów 
i opłacać adrninistracyję i arm iję rocznym  do­
chodem  jedenastu m ilijonów  ? Jakżeby m ógł 
kraj, po którym zbójcy się w łóczą , i w którym 
nieład i bezprawie p a n u je , w idzieć u siebie 
kwitnący handel i marynarkę ?

CDokończenie nastąpi.)

r e o w i r i Y .
Dnia 19. b. m . umarł we Lwowie J ó z e f  

h r a b i a  D z i e d u s z y c k i ,  kapitan byłych 
wojsk polskich, w 71. roku życia swego. Był. 
to jeden  z najmajętniejszych w kraju naszym 
obywateli, a syn Jego jedyny po nim  pozosta­
ły W ł o d z i m i e r z  h r a b i a  D z i e d u s z y c k i  
liczący lat 22, na którego to w ielkie spada 
dziedzictwo, pom nożone świeżo przez spadły 
na ojca znaczny majątek po hrabinie z D z i  e- 
d u s z y c k i c h  M o r s l t i e j ,  jest dzisiaj nie- 
zaprzccznie najbogatszym w Gałicyi w łaścicie­
lem  dóbr ziem skich. Zmarły J ó z e f  h r a b i a  
D z i e d u s z y c k i  byłto człow iek słabego i wą­
tłego zdrowia, które przez lat 20 prawie trzy­
mało Go w nieustannej walce z śm iercią ; ma­
ło w ięc przeto oddany zabawom światowym , 
poświęcał się wychowaniu syna, i cichym  za­
ję c iom  dom owym , których jedyną i najprzyje­
mniejszą osłodą było Jego zamiłowanie nauk 
ojczystych, których postępem  szczerze się ra ­
dował; a wszystko, co  tylko w świecie litera­
ckim  polskiego wychodziło, nabywał, i przyłą­
czał do znacznego już zbioru ksiąg dawnych i  
nowych. Jakoż księgozbiór Jego. jest jeden  
z najznaczniejszych w kraju naszym co do ilo­
ści ksiąg , a nadzwyczaj kosztowny co do za­
wartego w nim  zbioru skarbów bibliograf!-
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c in jc h . R jl  On prócz tego m ężem  prawego 
icrra  i prawych dążeń ; nieprzyjaciel wysta- 
wuości, oszc/.ęd iy ju z  z ttspu oluenia, do cze­
go przykładało się niemało tu Jego cierpienia­
m i (i *yrzueitii zasępione ż.yi ie, a w ięcej może 
jesz.cze prze oiau ie , i e  najrzadszą a r.onieczną 
cnotą w naszym narodzie rolniczym  i w na- 
kzem położeniu, jest oszczędność, zachowująca 
i tworząca dulire m ien ie , będące niezbędnym  
warunkiem w dzisiejszych czasach niepodle­
głości osobistej i m ożliwości stania się pożyte­
cznym ; uiniat m im o to czy w chwilach czy w rze­
czach ważnych . iść w pom oc potrzebie bądź 
Ogółu, bądź ludzi prywatnych. U ychow 11 jar zaś 
syna w cichych cnotach , zdała od lekkom yśl­
ności światowej, od wrzawy salonowej, od życia 
zbyt i ów i roztrzepania , dając mu nauki suro­
w e , m ezkie , poduc prawego obywatela, m n ie ­
m a! zapewne i słusznie zaiste, że gdy grunto­
w ne nau- i , wyższe pojęcia towarzys ic i zna­
czne zasoby pieniężne połączą się w jed iych 
m łodszych rękach, przy zdrowszej myśli i żyw­
sze ui uczuciu, to Jcpo całego życia oszczędza­
n ie stać się m oże źródłem  wię iszegn , rozle- 
fle js /.ego  i o ;ól:siejszego pożytku. Oby zatem 
te Jego myśli, do których i iny nasze nadzieje i ży­
czenia łączymy, ziściły się szczęśliw ie! Zmarłego 
zaś pam ięć tein w ięcej godzi sie uczcić wspo­
m nieniem . że jakkolwiek ivic :n y  czy mniejszy
jest szereg Jft"o czynności szlachetnych i po­
żytecznych , rhoriażhy cawct i ie zdziałał tyle 
dobrego, ileby w swojem inó l byl zdziałać poło­
żeniu , n ie popełnił jednaltże w wyższem rozu­
m ie) iu prawego obywatela żadnego b łęd u , 
Sad ej czynności krzywej. Cześć więc Jego pa­
m ięci I spo ój popiołom  prawego obywatela I

Z  pom iędzy *wód mineralnych galicyjskich 
T r u s k a w i e c  ma w tym roku dotąd naj­
większą liczbę gości. W edług listu, który He- 
dakryja dnia wczorajsz.ego wprost ztamtąd ode­
brała , zjechało się lam już. 70 rodzin. Nader 
zdrowe położenie tego m ie jsca , s utecziiość 
źródeł do piria i do kąpieli, nareszcie i pobyt 
m uzy1 i z pul u piechoty lisięcia Pruskiego, 
wszystko to działa dobroczyńnie na ciało i 
umysł tych , którzy do T  r u s li a w c a ua ltu- 
racyję zjechali.

Oddział trzeci wystawy obrazów  obcych ma­
larzy, którym zakończymy nasz przegląd całej 
tegorocznej wystawy, zawiera obrazy rodzajo­
w e, krajobraz-y. zw ierzęta , oirerr, kwiaty, i abra- 
£-y architektoniczne. Jakoż, z tego względu od­
dział ten możnahy nazwać oddziałem rozmaiło- 
i c i ;  największa bow iem  jest w nitn rozmaitość 
przedm iotów , przy cz.ćm jest 011 najliczniejszy 
m oże. Co zaś do właściwej oddziału tego war­

tości, zaprzeczyć nie można, że najwięcej w ni na 
oryginałów, m ianow icie nowszej szkoły, sprzy­
ja jącej jak wiadomo najwięcej takim drobnym , 
leltszym , i prędzej skończonym obrazkom  ro­
dzajowym ; przeważająca nareszcie szkoła w o- 
brazaclt tak dawniejszych jak i nowszych do 
tego oddziału należącyrh. jest oczywiście szko­
lą flamandzka i niderlandzka, które jalt w ie­
my wydały tylu mistrzów znakom itych, i tyle 
ślicznych arcydzieł. Pom iędzy obrazami rodza- 
jow eini, z dawniejszych bliższego warte są przy­
patrzenia się, dwie greny chłopskie szkoły fla­
mandzkiej, jedna ł l r o u v e r a ,  druga 13r c u g ­
li c ł a ,  z których pierwsza m ianow icie, kolo­
rytem , ośw ieceniem  i wyrazistością, nosi na 
sobie prawdziwe tej szkoły piętno. Jako zna­
kom ity oryginał polecam y uwadze ciekawych : 
pracownie m alarza, przez D i e t r i c h a ,  obra­
zek godny tego mistrza. Do znakomitszych te­
go rodzaju należy dwa portrety rodzajowe peł­
ne wyrazu i charakterystyki, przedstawiające 
wieśniaków, starca i  staruszkę, przez N e d c  r a ; 
Przekupka zw ierzyny , choć tylko kopja z V a u -  
D y c k a ,  ale pełna wyrazu, odznacza się najT 
w ięcej dobrze zastosowanym kolorytem ; Te­
stament, nieznajom ego malarza obrazek, któ­
rego cala kompozycyja i wykończenie znamio­
nują szkolę niderlandzką ; D ziew czyna topią­
ca pchły, także kopja tylko, ale z ogniem  wy­
konana i kolorytem  godnym oryginału Aluril- 
lowskicgo. Warte jeszcze w spom nienia są : Dwo­
je  staruszków  z  p sem , z napisem na ram ach : 
J a c q u e s  V a n  S t a r e r e n ;  twarze obie są 
bardzo charakterystyczne. Dwa przew ozy na  
rzece z mnóstwem ligur przez P r a ń  c i s z k a  
F c r g ,  odznaczające się wypracowaniem. Dwie 
w ieśniaczki, jedna z ok olic  R zy m u , druga 
z okolic N eapolu, przez A i g c n a ,  mają w 
twarzy i stroju typ wyrazisty swojej okolicy. 
Rozmowa chłopska, L a u t c r e r a ,  niezłe na­
śladowanie dawniejszej szkoły niderlandzkiej ; 
S c i p o 111 a , kucharz z  zającem , obraz pełen  
charakteru ; Dwie sceny w m aleńkim  form acie 
z obozow ego życia czerpane, z życiem  pom y­
ślane, a pracowicie wykończone przez G r u n -  
d a ; a nareszcie kozacy na koniach, dwa obra­
zy C a s a n o w y ,  odznaczające się dzielną cha­
rakterystyką w ludziach i kon iach , właściwą 
temu znanem u mistrzowi. Na osobne wspo­
m nienie zasługuje tu jeszcze  obraz rodzajowy 
z najnowszej szkoły, przedstawiający scenę 10 
w ięzieniu, żegnającego się zło czy ń cy  na śm ierć 
skazanego ; ma to być obraz na poły history­
czn y ; uderza zaś, dzielnością hom pozycyi ory­
ginalnej, ugrupowaniem pclnetn w d z ię 'u  i 
prawdy, i wyrazistością żywą wszystkich twarzy
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i nic d ziw n ej;* , wszak m alarzem  lef;o « -  
brazu , jest zaszczytnie znany G e y e r .  Nie- 
m ozem y tu jeszcze opuścić dwa obrazy ro­
dzajowe. które nas znajom em  swych malarzy 
nazwiskiem obch odzą ; jeden jest S z s n u g l e -  
w i c z a  i przedstawia JLatawskieh chłopków , a 
drugi C h o i ń s k i e g o ,  daje nam żywe i pra­
wdziwe wyobrażenie furmana żydowskiego , 
istnego liarayuly , popijającego iróderzkę. Kraj­
obrazy i widoki, których jest nie m ało przej­
dziem y pobieżnie jeno, nie wdając się w szcze­
gółow e opisy, które nawet co do przedm iotów 
czerpanych po większej części z wyobraź i 
malarzy, byłyby niepodobne, i zwrócimy tylko 
uwagę, na nazwis- a znakomitszych w tym ro­
dzaju artystów. Najpiękniej ze niemal z całego 
zbioru, są dwa iriiloki W enrcyi. przez C a n a -  
l e t t e g o ,  malarza sławnej pamięci malowa­
ne, odznaczające się cudownie zachowaną pers­
pektywa, kolorytem  dziwnie żywym, a prawdzi­
wym , bo wlodtim  zupełnie, i rysunkiem wy­
pracowanym doskonale oz do najdrobniejszych 
szczegółów ; jeden z nich jest naprani my juz, 
* niewiel ą dla obrazu korzyścią; jakoż niebo 
tego obrazu kłóci się wyraźnie z całością one- 
go. Najznakomitsze po nim, co  do wai to 'ci ar­
tystycznej w kom pozycyi i wyiobieniu są krajo­
brazy  B r a n d a  starszego, znanego mistrza 
w tym rodzaju , których jest l i l ka,  a miedzy 
niem i ślicznie wykończone są o ' o lire  lasowe 
pełne prawdy z przyrody schwytane i artysty­
cznie oddane; uderza niemal najm ocniej m ię ­
dzy niem i obraz B r a n d a ,  przedstawiający 
S,aroil losow ą , rod /aj debry, pełnej drzew o- 
grom nych , połamanych i powalonych. Obraz 
ten był nadzwyczajuic zepsuty, ale go B a n g  
uzupełnił z  misłrzowshiein pojęciem  m y­
śli oryginału. Kilka tego malarza krajobra- 
zów jest na m iedzi. Bów nie pię :nie i żywo 
oddane są krajobrazy myśli wskie K r a n d a  
* n l o d s z e g o ,  który nic prawie starszemu nie 
Ostępuje w sile tworzenia i wykonania. Z  da­
wniejszych krajobrazów zwracamy jeszcze uwa­
gę na krajobraz z r. 1684. J a n a  M o u c h o -  
r  o n , a drugi K a r o l a  d e  L i c v a l d  z roku 
1653, którzy obadwa należeli do szkoły nider­
landzkiej. By dać wyobrażenie zupełne o bo­
gactwie wystawy co do krajobrazów, wymieni­
my jeszcze nazwis'-a znane: O u w a t c  r a, hló- 
reK° piękny Lard/.o jest widok miasta mor­
skiego-, P e t e r s a  ruiny ; S t e i n  f c l d a ,  I ló- 
r®8° jest Itil tanaścio krajobrazów . noszących 
P'ętno tego w tym rodzaju tak znanego mala- 

śliczny m iedzy niemi jest tridok jezioru  
ulserstaat- S h a u e r c r a ,  krajobraz- wsrho- 

n%* -^“ J r z e j a  L o c ca  1 1 i 11 i , krajobrazy

m itologiczne, miękkością pędzla odznaczone | 
G r a v e n s t e i u a , krajobraz my iii inki ;  li i o - 
n a krujubruz s  figurami, przypominający nie­
co  m anicie sławnego V a t t c a u ;  nareszcie 
Al a j  e r li o  f  e ra , S c h i e u a g I a , Al o  s m « -  
r a, F  c i c h b a c h a i t d. Są jeszcze między 
temi kra,obrazam i, roboty nasz.u^o L a n g a ,  
krajobraz niezły B i a ł o s l ó r s  n i e g o ,  i pa­
rę wido ów sielskich C h o i ń s k i e g o .  Na*r
sam zaś I oniec zostawiliśmy, prawdziwie paur 
ta hutmr buurhe : kr a jat raz nurny przez B e  m i 
V  a n 11 a a u e n , sławnego w tyin rodzaju ma­
larza , którego zowią przez wzgląd na przed­
mioty d-i i tie,  scen zim owyrh jakie wybierad 
lubi, malarzem lodów. Krajobraz ten jest cu­
downie piękny co  do 1 ompuzyryi i co  do wy­
konania ; m ianowicie silne robi wrażenie poe- 
zyja ja ichriś m arzeń, cichycli n ocn ych , sa- 
uiot ych, które wyczarował w tej ni le nocnej, 
w uiepewnein oświetleniu ,  i W  calem  wyro­
bie ' iu swojej myśli. —  Co do krajobrazów z zwie­
rzętam i, dość będzie pow iedzieć. ze wie sza 
cześć lego rod aj u obrazów, a lada s ię : z obra­
zów dawniejszej sz oły sławnego K o s a  d t  
T  i v u 1 i , którego trzody wszystkie zJają się 
odzywać awemi głosy, a z  nowszej szkoły, %vi- 
dzimy ninóstyyo obrazów U a l i u g e r a ,  któ­
rego przyroda jest praw-dziwa i pełna pow abu;  
źwierzela zaś żywo zdaą  się po niej biegać i  
bujać. Jest prócz lego 1 ilka ł oszlownyrh a 
prawdziwych oryginałów F y t t a ,  tego sławne­
go liiałar/a żyyvego i ubitego ptactwa; jest 
A g r i c o l i :  papuga; G r a v e n s t e i  n a :  ubita 
zwierzyna \ Q u e r f u r t a :  żyw e  » prawdzi­
w e kanie. Dodajmy do lego , śliczne ow oce 
I* e t t e r s a ,  m ianowicie winaytonn, necaco 
smak i wzro1: ; d.va bukiety B a r i a n a ,  ma­
larza z końca yvie u l8 g o , ładne bard o ;  
11 r e c  h s I e r a : kwiaty, odznaczające się ży­
wością , świeżością i prawdą kolorytu ; owoca 
przez V a n  V e s  z talenicm  wykonane; i na­
reszcie ładnie oJdane kwiaty B u k yv i c z  U i ;  a  
będziem y mieli całe już prawie wyobrażenie te­
go od d"a !u  prócz jeszcze obrazóyy architekto­
nicznych, litórcini I ońc/.ąc nasz przegląd, wspo­
mnimy tyl<o,  o wido u ładnym wcale prze* 
D e  P i a n a ,  malowanym na drzewie ; do ktA- 
reco  dodamy dwa piękne widoki arrhtfektoni-  
ezne  O u r a t e r a ,  i wnętrze kościoła prze* 
II o li I a malowane. Do znakomitych nareszcie 
tego rodzaju robót, policzyć cod i sio yvicrni« 
oddane, wnętrze knśriofa i  Jana w W a r s z a ­
w i e ,  malowane pr/.ez naszego ilo m  a Z i e ­
l i ń s k i e g o ,  z yyiernem zachowaniem  per- 
spektyyyy.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z korespondencyt prywatne].)

Z  Czerniowiec, dnia 11. czerw ca. Odebraliśmy 
tu smutną wiadomość z N o w o s i e l i c y ,  i i  
w B e s a r a b i i  spustoszyła okolice B e ł z a  
(o  20 m il od Nowosielicy) szarańcza czołgająca  
się. Rząd rosyjslu przedsięwziął wprawdzie 
energiczne w tej m ierze środki, ale cóż kiedy 
to złe bardzo się ju z  rozszerzyło. Otóż z tej 
przyczyny, tudzież dla znacznego bardzo odbytu 
zboża do O desy , ziarno wszelkiego gatunku 
bardzo w Besarabii podrożało;, a austryjaccy 
handlarze zbożow i, wszystkie niem al zapasy 
zboża w R osyi zakupione i dla Galicy i przezna­
cz o n e , odprzedali z dobrym zarobkiem  handla­
rzom  rosyjskim , którzy je  do Odesy odstawią.

W  kontumacyi w  N o w o s i e l i c y  jest teraz 
343 wołów rosłych i dobrze dołożonych; w przy­
szłym  tygodniu wejdą na 20duiową kontuma- 
cyję w tem że m iejscu dwie partyje wołów han­
dlarza Ossadea. —  Siano jest teraz w N o w o ­
s i e l i c y  tak drogie , że za furę trzeba dać 
12 zr. m . k. ; dla tego też woły w drodze bę-, 
dące dostają owies z sieczką.

Z e  Stanisławowa, dnia 19. czerw ca. Deszcze 
na przem ian z pogodą od kilkunastu dni pada­
jące poprawiły w części zasiewy oz im e , i teraz 
ju z  stanowczo powiedzieć można , że pszenicy 
będzie  podostatk icm , żyta zaś średniego plonu 
spodziewać się należy. Jarzyny bardzo ładne, 
ziemniaki prześlicznie wyglądają , i dó 12 dni 
będziem y ju ż  m ogli nowe na targach widzieć. 
S łow em , w naszym obwodzie można ten rok 
do dobrych p o licz y ć , zwłaszcza że na ziem nia­
kach nie widać ani śladu psucia się. —  Za­
miast ziem niaków wysiano u nas bardzo w iele 
kukurudzy, a i ta po ostatnich deszczach cał­
kiem  się poprawiła. —  W  handlu zbożowym  
mamy tu ruch  ciągły , a ceny są następujące : 
korzec pszenicy 7 z r . , żyta 5 zr. 24 kr. do 
6 zr. 48 kr. , jęczm ienia  4 zr. 24 kr. do 4 zr. 
48 kr. , hreczki 4 zr. 24 kr., kukurudzy 5 zr. 
36 kr. do 6 zr. , owsa 2  zr. 24 kr. do 2 zr. 
36 k r . , grochu 6 z r . , fasoli 8 zr. m on. hon. 
Za  garniec okowitej płacą 1 zr. 3 k r . , a szu- 
m ów ki 42 kr. m. k.

Z  Tarnopola dnia 18. czerwca. Częste w tym 
m iesiącu deszcze naprzemian z najpiękniejszą 
pogodą i ciep łem  powietrzem , wywierają dobro­
czynny wpływ na ozim e i jare zasiewy. Jeźli 
jakie nadzwyczajne nic zajdą zjawiska, m ożem y

obfitych spodziewać się urodzajów ; chociaż i  
tego przem iłczyć nie m ożna, że żyto i ję c z ­
m ień przez brak deszczów w kwietniu i maju 
ucierpiały. Ziem niaki także bardzo pięknie do­
tąd wyglądają. W  skutek tych dobrych wido­
ków zboże spadło u nas z ceny i ciągle jeszcze  
spada, do czego przyczyniają się także znaczne 
dowozy z R o sy i, które tu prawie codzieńriie 
mamy, i nadal także się spodziewamy. Także 
i niejeden z tutejszych właścicieli zapasów zbo­
ża , który dotąd ze sprzedażą się ociągał, teraz 
z obawy większego spadnięcia cen , chętnie sie 
wyprzedaje. —  Co do okowitej sadza tu, że ta 
ku końcowi lipca w górę p ó jd z ie , gdyż kou- 
sumcyja je j z powodu braku żywności teraz bar­
dzo szczupła , zapewne ku żniwom  nieco sie 
wzmoże.

Ceny są u nas takie : korzec pszenicy do 6 zr., 
żyta do 4 zr . 48 kr., jęczm ienia do 4 zr., hreczki 
do 4 zr. , owsa do 2 zr. 24 kr. m on. kon. —  
Garniec 30stopniowej okowitej od 58 kr. do 
1 zr. m on. kon.

— — — — —  #

Z  Wadowic dnia 16. czerw ca. Na naszym 
DStatuim czwartkowym targu, ceny produktów 
znacznie się zu iżyły, i tak : korzec pszenicy* 
za który przed dwoma tygodniami płacono p o  
13 zr. 36 kr. do 14 zr. 24 kr., był do dostania 
za 11 zr. 12 kr., żyta lO zr. 24 kr., ję czm ie ­
nia 9 zr. 36 kr. m. k. Cena owsa dochodziła ju ż  
na niektórych targach do 6 zr. i 6 zr. 24 kr. m. k. 
za k o rze c ; na ostatnim zaś targu kupowano go 
ju ż  po 4  zr. m . lu Korzec ziem niaków do­
stanie po 3 zr. 12 kr. m . h. —  Siana brak, dla 
tego też na dostawę do rządowych magazynów 
płacą cetnar po 1 zr. m . h. a niekiedy i wy­
żej. Z  jednej strony zakaz wywozu zboża za
gran icę, a z drugiej napływ ziarna z Brakowa 
a większy jeszcze z wschodnich obwodów spra­
wił tę korzystną dla naszej okolicy zm ia n ę ; 
a kiedy, jak głoszą , bardzo znaczne transporta 
ziarna są w drodze ode Lwowa, ceny zniżą się 
bardziej je sz cze , przezco mieszkańcom W ado­
wickiego obw odu , najludniejszego i najuboż­
szego będzie ulga w ich  okropnej potrzebie , 
bo tańsze zboże łatwiej nabyć będą m ogli.

Z  Gdańska , dnia 12. czerwca. Po nagłem  
spadnięciu u nas cen pszenicy (obacz G azetę 
Lwowską Nr. 69!, podniosły się one temi dnia­
m i o 25 do 50 zł. pr. na łaszcie nad ostatnią 
cenę, a to w skutek wiadom ości z Anglii ode­
branych. ( Preuss■ Handl. Zeit.)

Redaktor J. IV. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


